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2 K miesięcznie
z odsylką.

^granicą miesięcznie 2 M. 30f.. 
1 fr. 50 ctm., 2Va szyi. 70 cm. amer.

tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 1 
pojedynczego
ftekiamacye otwarte są wolne od 
Spłaty pocztowej. —  Redakcya 
tąkopisdw nie zwraca i bezimien

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej,

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116! 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy:
u l .  G r o d z k a  L .  1 3 ,  I I .  p .

Telefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 911 

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiar 
sza petitem 36 h. Za miejsce wier
sza oetitem w nadssłanem 9J h

Akcya Kota w sprawie Legionów.
Postulaty społeczeństwa; stanowisko prof. Jaworskiego. — Wiado

mości z Legionów.

Tak Jestl99
J a k  d o n o s il iśm y  w c zo ra j, odbyła dielegacya 

Ko ła  p o lsk ie g o  konfe rencyę z  h r .  C ze rn in  em i  
p rze d sta w iła  m u  sze re g  żądań, tyczących L e 
g ionów  (kw e styą  in te rn o w a n yc h , re a kty w o w a li, 
fe o rg a n iza c y i ko m e nd y i  t. cL).

H r .  C ze rn in , odpowiadając delegacyi, zauw a
ży ł, że n ie  w sz y sc y  w  K o le  p o lsk ie m  podzie la ją  
it® żądania ...

N a  uw agę: Chyba jeden  pose ł Jaworski w y stę 
pu je  p rze c iw , odpo w iedzia ł h r .  C ze rn in : Tak jest 
(eben).

P o n ie w a ż h r .  C z e rn in  o św ia d c zy ł d a le j, że 
haczelna kom enda a r m ii godzi s ię  n ie  n a  w s z y s t 
k ie  p o stu la ty , a. delegacya obstaw ała sta n o w 
czo p rz y  c a ło kszta łc ie  sw o ic h  żądań, ko n fe re n 
cya bieżąca zosta ła  na  tem w yczerpaną, a na zna 
czony d a ls z y  ciąg je j na p rz y s z ły  tyd z ie ń .

T y le  fa k ty .
„ C za s ", p rze w id u ją c  z  powodu ośw ia d c ze n ia  

h r .  C ze rn in a , i ż  na eks-w ice-pr. N . K .  N . p ro f. 
Ja A m rskiego lo g ic zn ie  spaść m u s i z a rz u t  n a w ie 
dz m ia  k ry jo m e g o  m in . sp ra w  zagr., celem prze
ciwdziałania a k c y i delegatów Koła, podaje ja 
k ie ś  w y ja śn ie n ie , że p ro i'. J a w o rs k i u  h r .  C ze r
n in a  n ie  b ył, że b y ł t y lk o  u  bar. A n d ria n a  —  na 
W yra źne  za p ro sze n ie  tegoż, że n ie  om a w ia ł z  
h im  poszczególnych p o stu la tó w , a ogólne jego 
Za p a tryw a n ia  są bar. A n d ria n o w i znane; s lo -  
Wem, ud o w a d n ia  jego a lib i.

W p ra w d z ie , a l ib i to m n ie j odległe, n iż  poprze
d n ie  w te j sa m e j sp ra w ie , gdzie  o p ro f. Ja w o r
s k im  podawała jego p rasa , i ż  b a w ił w  K ry n ic y ,  
w K ra k o w ie , i  z  B a llp la ze m  n ie  mógł s ię  s t y 
kać...

Obecnie p ro f. J a w o rs k i —  wedle „C za su " — 
k o n fe ru je  „a p a rte " z... re fe re nte m  bar. A n d ria -  
hem...

Zn a c zy ło b y  to ty lk o ,  że u ży w a  d ro g i pośred
n ie j,  a  n ie  b e zp o śre d n ie j, że p rze z  re fe re n ta  p ra - 
Bn ie  t ra f ić  do ucha szefa.

Ś m ie szn e m  je s t  p o d k re ś la n ie  p rze z  „C za s" w  
Za ko ńc ze n iu  je szc ze , że p ro f. J a w o rs k i (ta k, ja k  
&ię tłóm aczą d ziec i) n ie  z a c in a ł ,  że był na w y 
raźne życ ze n ie  baj'. A n d ria n a .

|Z te j a k c y i na  w ła sn ą  rę kę , c zy k ry t y m  s z t y 
chem, c zy n i „C za s" na w et zasługę p ro f. Ja w o r
sk ie m u : n ie  poszedł z  delegacyą, do k tó re j m a 
fńandat, aby je j n ie  p rze szka d za ć ; ty lk o , w z ru 
szo n y za p ro sze n ie m  bar. A n d ria n a  udał s ię  na 
jego ,d ixe .“

C zy  je d n a k n ie  była to  ra c ze j „o stro żn o ść " t y l 
ko w  g uśc ie  w chod zen ia  d ru g ie  m i schodam i, 
którą p rze z  sw o je : „ T a k  je s t "  h r .  C ze rn in  p rz y 
padkiem  o d sło n ił, zm u sza ją c  organ p ro f. .T. do 
W yja śn ie ń?
. N ie  d a le j, ja k  w c zo ra j, odpowiadając na a r ty 
ku ł „C za su ", d e k la ru ją c y  sw o ją  „pom oc" R a d zie  
Regencyjnej w  K ró le s tw ie ,  u c z y n il iś m y  uwagę, 
że to je s t  ob ietn ica za iste  ź le  ro ku ją c a ...

W ie m y , ja k  w a żną  sp raw ę d la  R a d y re g e nc yj
nej tw o rz y  u su n ię c ie  sk u tk ó w  fa ta ln e j p rze d 
śm ie rtn e j d ec yzy i T .  R a d y  S ta n u  wobec w o jsk a  
i  n ie m n ie j fa ta ln y c h  sposobów je j p rze p ro w a 
dzenia —  p. J a w o rsk i,  obnosząc sw o je  vo tu m  
Reparatum  w  W ie d n iu , ro zu m ie  s ię , tem sam em  
lU ż do je d ne j z  n a jp iln ie js z y c h  sp ra w  dla R . R . 
próbu je  w p ro w a d zić  o b stru kc yę .

Postu laty  s p o łeczeń s tw a  
w sp raw ie  L eg ion ów .

., To w . poseł Daszyński p rze d ło ży ł n iedaw no c. i
; rzą d o w i o b sze rn y  m e m o rya ł w  sp ra w ie  le g io 

n istó w  (datowany 15 w rze śn ia ) .

P o s tu la ty  społeczeństw a p o lsk ie g o  w  sp ra w ie  
Le g io n ó w  p rze d sta w io ne  tam  są  w  sposób na 
stę p u ją c y:

„P rze d sta w ic ie le  na ro d u  p o lsk ie g o  w  m y ś l za
łożeń p o lityc zn yc h , k tó re  popchnęły P o la kó w  
p rz y  w yb u c hu  w o jn y  do tw o rze n ia  Le g io n ó w  
po s t ro n ie  p a ń stw  c e ntra lnyc h , zw ła szc za  za ś 
po s t ro n ie  m o n a rc h ii a u st ro -w ę g ie rsk ie j,  u w a 
ża ją  za sw ó j obow iązek p rze d sta w ić  c. i  k .  r z ą 
dow i następujące z m ia n y  o rg a n iza c y jn e , k tó re  
są bezw zg lęd n ie  ko n ieczne d la  u t rz y m a n ia  p o l
sk ic h  Legionów'.

1. Oswobodzenie b ry gad y  er a  Piłsudskiego, k tó 
r y  zo sta ł d la  całego społeczeństw a, zw ła szc za  
za ś d la  Le g io n ó w  w c ie le n ie m  uczuć narodow ych. 
Oswobodzenie jego m ogłoby w zm ocn ić  za u fa 
n ie  do p a ństw  c entra lnych.

2. Powrót do szeregów w s z y s tk ic h  z w o ln io 
nych Le g io n is tó w , k t ó r z y  sta n o w ią  n a jc e n n ie j
s z y  pod w zg lędem  w o jsk o w y m  m a tę rya ł Le g io 
nów- i  posiadają, n a jw ię k sze  za ufa n ie  w o jska , 
p rzyc zo m  za w sze  sku te c zn ie  d z ia ła li w  k ie ru n 
k u  u sp a ka ja n ia  jego.

3. Usunięcie p rzy d z ie lo n y c h  cło Legionów c. i  
k .  oficerów.

4. Utworzenie komendy Legionów z  oficerów 
legionowych, k tó rz y  z a s k a rb il i  soh ie zupełne za 
u fa n ie  w o js k a  i  k t ó r z y  z ło ż y l i  dowody swego u - 
zd o ln ie n ia  w o jskow eg o i  o d po w ie dzia lnośc i.

5. Powierzenie dowództwa Legionów bryga. 
dyerowi Piłsudskiemu, k tó ry  n a jle p ie j ro zu m ie  
c h a ra kte r tego w o js k a  i  k t ó ry  posiada w całej 
p e łn i za u fa n ie  Le g io n is tó w  i  na ro d u. ,

6. Przyznanie Kołu polskiemu Rady państwa 
wpływu na podstawowe z m ia n y  o rg a n iza c y jn e  
w  P o ls k im  K o rp u s ie  p o s iłko w y m , coby usunę ło  
w ie le  błędów i  u sp o ko iło  ro zd ra żn ie n ie , w y p ły 
wające z  pobudek p a tryo tyo znyc h .

7. O św iadczenie ć. i  k .  rzą d u , że  p rz y  tw o rze 
n iu  rzą d u  p o lsk ie g o  w  K ró le s tw ie  P o ls k i  K o r 
p u s p o s iłk o w y  zo sta n ie  m u  oddany do dyspozy- 
cyi i  w  jego ręce z ło ży  p rzy się g ę , coby odpowia
dało n a jw y ż s z y m  p ra g n ie n io m  lu d n o śc i G a lic y i 
i  Le g io n is tó w .

Wiadomości z Legionów.
W  p o n ie d zia łe k 15 p a źd z ie rn ik a  do P rz e m y ś la  

p rzy b y ł h r .  A dam  T a rn o w s k i,  po któ re g o  m a jo r 
N ie n ie w s k i p o syła ł speeyalnego k u ry e ra  do D z i
ko w a , Odbyła s ię  ra da p u łk o w n ik ó w  z  T a rn o w 
s k im  w  p o n ie d zia łe k ra no . N a radę tę wezwano 
i  c zło nkó w  są d u : H a lle ra  i  Za jąca  (tegoż d n ia  
rozpoczą ł s ię  sąd nad o sk a rż o n y m i z i p .  uła
n ó w ; obrońca L ib e rm a u  zażądał z  tego powodu 
odroczenia są d u ; odroczono do p rzy szłe g o  ponie 
d z ia łk u ) . N a ra z ie  żądano od p u łk o w n ik ó w  
sp ra w o zd a n ia  z  s y tu a c ji.  T a rn o w s k i zapew nia ł, 
że sp ra w a  zn a jd u je  s ię  na ja k  n a jle p sze j drodze. 
T o  zna czy, że Le g io n y  n ie  pójdą na fro n t, a zo
sta ną  p rze n ie sio n e  z  pow rotem  do K ró le s tw a , 
•należy ty lk o  sie d zie ć  cicho i  n ie  dopuszczać do 
żadnych a w a n tu r. T o  sam o p isa ł k s ią żę  Lu b o 
m ir s k i .  W s z y s tk ie  na d zie je  o p ie ra ją  s ię  na  R a 
dzie reg enc yjne j,

są d  nad 1 p. u ł. fn n kc y o n u je  w  na stęp u ją c ym  
sk ła d z ie : b ryg . H a lle r  (p rzew odniczący), m a jo r 
Za ją c , kap. Ł u k o w s k i,  por. C h e łm iń sk i.

Cudaczna aroganeya
„C za s" o p isu ją c  d zie je  N . K .  N ., p rze d sta w ia  

sw o ic h  mocodawców, ja k o  właścicieli tego 
„ p rz y b y tk u ",  k t ó r z y  m o g li doń w puszczać lu b  
za trza sk iw a ć  d rz w i,  gdy im  k to ś  s ię  n ie  podobał.

P a n  p ro f. J a w o rs k i i  jego ko m p a n ia  b y l i  je 
d na k ta k  u p rz e jm y m i g osp od arzam i, że choć 
to pew nym  ży w io ło m  zachow aw czym  i  k a t o li
c k im  —  p rze d  k t ó ry m i s ię  d z iś  s u m it u ją  —  n ie  
podobało, p o z w o lil i w e jść  ra d y ka ło m ; bo z re sz tą  
c h c ie li ic h  wciągnąć do w sp ó łp ra c y w  sp ra w ie  
na rod ow ej.

A że b y n ie  uw ażano tyc h  słó w  n a szy c h  za  spa- 
rod yo w a n ie  te k s tu  „C za su ", poda jem y od no śny 
ustęp d o sło w n ie :

„Zw ła szc za  p rzy ję c ie  do niego (do N . K .  N .) 
s t ro n n ic tw  ra d y ka ln y c h  i  chęć w c iąg n ięc ia  ic h  
do w sp ó łp ra c y w  sp ra w ie  na rodow ej dała po
w ód n ie k tó ry m  ży w io ło m  zachow aw czym  i  
k a to lic k im  do w ie lk ie j n ie u fn o śc i wobec prac, 

p rze d się b ra n yc h  p rze z  N a c ze ln y  K o m ite t ."  
Otóż, czem b ył N . K .  N „  p o w sta ły  zgodną w o lą  

społeczeństw a?
B y ł  in sta n c yą  powołaną do objęcia p ieczy, do 

s tw o rz e n ia  p o lity c zn e j po d sta w y d la  żo łn ie rza  
p o lsk ie g o .

C zy k o n se rw a ty śc i b y l i  tu  p ie rw s z y m i:  czy 
z ic h  m ło d zie ży  tw o rzy ło  s ię  w o jsk o , czy ich 
p rze d sta w ic ie le  p ie rw s i dokoła tego w o js k a  s ię  
zg ru p o w a li?

N ie , u  k o le b k i tego w o jsk a  sta ła  „ ra d y k a ln a " 
K o m is y a  Tym c za so w a ; z  pomocą te m u żo łn ie 
r z o w i sp ie sz y ły  ra d y ka ln e  ży w io ły .

K o n se rw a ty zm  m ia ł w ów cza s d la  m ło d zie ży , 
grom adzącej s ię  pod b roń... w z ru sz e n ie  ra m io n , 
sta rc ze  b ia d an ia  lu b  p o lic y jn e  szy k a n y .

Je że li tedy, k to  m ów ić  może, że do poparcia 
walczących ju ż  ż o łn ie rz y  —  „przyjął" u g ru p o 
w a n ie  obce, toć n ie  ci, k t ó rz y  s ię  sp ro w a d z ili 
do gotowego. Je że li k to  m a praw o m ów ić , że 
wezwał, czy wciągnął stro n ę  d rug ą  do w sp ó ł
p ra c y w  sp ra w ie  narodow ej do współpracy wy
zwoleńczej dla Polski, to nie ci, k t ó rz y  u zn a 
w a li ko rd o n y , g ło s i l i  t ró j lo ja l iz m  i  z a m i lk l i  z 
tem ha słe m  wów czas dopiero, gdy n ie ty k a ln o ść  
trze c h  ko rd o nów  ro zb itą  zo sta ła  w a lk ą  trzech 
m oc a rstw  zaborczych, gdy t ró j lo ja l iz m  sta łb y  s ię  
p rz y  tem ro z su n ię c iu  s ię  trze c h  jego członów — 
nawet „ m in d e r"— lo ja liz m e m  w  s to su n k u  lo k a l
n y m !

W te d y  dopiero ze swego tró jn o g a  p ity js k ie g o  
m ógł „C za s" w ie śc ić  z  n ie w ie lk ą  zm ia n ą  lite r  
za m ia st t ró j lo ja l iz m u  —■ t ry a liz m .

N ie  są  to d zie je  ba jecznie odległe, gdzie m ożna 
lic zy ć  na b ra k  św iad ectw  naocznych i  ro b ić  z 
sie b ie  w o d z ire ja  uczuć na rodow ych, gdy s ię  
je s t  —  „C za sem ".

C zw a rty  ro k  w o jn y  toczy s ię  od c h w ili,  gdy 
pp. sta ńc zyc y zdecydow a li s ię  m yśle ć  o Po lsc e  
(n ie  „ m a k sy m a ln ie " w p ra w d zie , a cząstkow o) 
ja k o  o z ie m i, k tó ra  może n ie  być n ie w o ln ic ą ...
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N ie  n a ra ż a li s ię  p rzy te m .
Tw ó rc a  Le g io n ó w  zn a la z ł s ię  n !a w y g n a n iu  —  

w  tw ie rd z y ;  p ro f. J a w o rs k i u z y s k a ł ty tu ł  —  
ta jnego racicy.

Z  n ie k tó ry c h  zw ro tó w  a r ty k u łu  „C za su 11 w i
dać, że je s t  w  te j a rogancyi wobec „ ra d yka łó w 11 
i  chęć pchania  s ię  w  ła s k i b isk u p ie , k tó re  b y ły  
o ch ło dły w  s to s u n k u  do „C za su11 i  jego chlebo
dawców. P c h a jc ie  s ię , panow ie, róbcie ogonek 
pod sien ią , b is k u p ią , a le  bez ow ych śm ie szn y c h  
in in  !

K ra k ó w  i  k r a j  zn a  w a s p rze c ie !

Odpowiedź rządu na interpelacye 
posła Bobrowskiego w sprawie

zwalnianych legionistów.
Wiedeń, 19 p a źd z ie rn ik a .

Na interpelacyę pos. B o b r o w s k i e g o  i 
tow. z dnia 27 czerwca b. r. odpowiedział mi
nister obrony krajowej: Mięszana komisya le
karska miała co do wszystkich rannych (cho
rych) polskich legionistów, znajdujących się po 
szpitalach, po uprzedniem zbadaniu ich stopnia 
uzdolnienia, rozstrzygać wyłącznie o tern, czy ci 
mają być przyjęci do polskiej siły zbrojnej, czy 
też z polskiego korpusu posiłkowego zwolnieni. 
Decyzye owej komisyi zapadały wyłącznie w in
teresie utrzymania polskiej siły zbrojnej, bez 
względu na to, czy zwolnieni przez nią przynale
żni do Austryi względnie do Węgier, byli jeszcze 
zdatni do służby strażniczej lub do innej służby 
pomocniczej i do takiej służby rzeczywiście po
woływani. Ze względu na to stanowisko komi
sya w swych orzeczeniach nie określa bliżej sto. 
pnia zdolności do służby ani też rodzaju i wyso
kości zaopatrzenia legionistów nie przyjętych do 
polskiej siły zbrojnej. Dlatego znajdywały zasto
sowanie rozporządzenia ministerstwa obr, kraj. 
z dn. 8 maja 1917, że z jednej strony zwolnieni 
legioniści podobnie jak wszyscy obywatele mo
narchii podlegający obowiązkowi służby wojsko, 
wej, podpadali pod ten obowiązek, a z drugiej 
przysługiwały im prawa do poboru zaopatrzenia. 
Dlatego zwolnieni musieli najpierw stawać przed 
c. k. władzami dla ustalenia ich stosunku służ
bowego, a potem odsyłano ich do komisyi su- 
perarbitracyjnej. Było to tem koniecznie jszem, 
ile że prawo do poboru zaopatrzenia, jako obcią
żające etat wojskowy, mogło być zatwierdzane i 
realizowane tylko przez c. i k. komendy wojsko
we. Dla zwolnionych legionistów przynależności 
państwowej polskiej wydano temsamem rozpo
rządzeniem zarządzenia, mające regulować ewen 
tualne ich pobory. Rozporządzeniem minister
stwa obr. kraj. Nr. 18632/11 z b. r. wojskowemu 
generał-gnbernatorowi w Lublinie i komendzie 
wojskowej w Krakowie już przed wniesieniem 
interpelacji polecono, aby wszystkich legionu 
stów nie przyjętych do polskiej siły zbrojnej, bez 
względu na ich przynależność państwową, skla
syfikowanych jako „inwalidzi", poddawały le
karskiej opiece w zakładach dla protez, w Szko
tach inwalidów i t. d. na równi z innymi inwa
lidami wojennymi siły zbrojnej monarchii. Co 
się tyczy natychmiastowych wypłat należytości 
dla legionistów zwolnionych jako inwalidzi, wy
dano odpowiednie zarządzenia.

Listy warszawskie.
Sprawa premiera. — O kandydatów na mini
strów. — Przygotowania do ąmmestyi. — Nowa 

fórmuła przysięgi.
S p ra w a  p re m ie ra  d otychczas n ie  je s t  je szc ze  

za ła tw iona . Zd a je  s ię , że ka n d yd a tu ra  h r .  A d a
ma T a rn o w sk ie g o  n ie m a  d z iś  s za n s  p o w a żn ie j
szyc h . K rą ż ą  p o g ło sk i o now ydh kandydatach na 
s ta n o w isk o  p re m ie ra  —  poza k s .  D ru c k im -L u b e -  
c k im  i  M ik u ło w s k im -P o m o rs k im  w ym ie n ia n e  są  
n a z w is k a  L u d w ik a  G ó rsk ie g o  i  L .  G re n d y szy ń - 
sk ie g o . N a jp ra w d o p o d o b n ie jsze m  je s t  je d n a k 
objęcie p ro w izo ry c zn ie  p rze iz k s .  L u b o m irsk ie g o  
fu n k c y i p re m ie ra .

W  sp ra w ie  ob sad zan ia  m in is te ry ó w  te ż je 
szcze n ie m a  d e c y zy i osta tecznych. Pew ne m  i  est 
jednak., że ka n d y d a tu ry  c e n tru m  narodowego 
n ić  zo sta n ą  u w zg lę d n io n e  —  z  je d n y m  je d y n y m  
w y ją tk ie m , m ia n o w ic ie  m in is t re m  sp ra w ie d li
w o śc i zo sta łb y  A . P a rc z e w sk i.  R ó w n ie ż  n ik t  
z  c zło nkó w  b. T .  R a d y  S ta n u  n ie  obejm ie żad ne j 
te k i.

P rzyg o to w a n a  je s t  a m nestya , k tó ra  podobno 
ima objąć dość sze ro k ie  ko ła . K s .  L u b o m ir s k i 
toa zw ie d z ić  w s z y s t k ie  obozy, w  k tó ry c h  in te r 
n o w a n i są  le g io n iśc i, aby d o kła d n ie  zbadać ic h  
o p in ię  i  n a stro je . Z w a ln ia n ie  in te rn o w a n y c h  m a 
s ię  odbywać sto p n io w o , poczyna jąc od n iep e łno 
le tn ic h , p rzyg o to w u ją c yc h  s ię  do m a tu ry , syn ó w  
sa m o d z ie ln y c h  ro ln ik ó w  i  t. d.

Ra d a  re g enc yjna  opracowała now ą fo rm u łę  
p rz y s ię g i d la  w o jsk a , k tó ra  u m o ż liw i sk ła d a n ie  
p rz y s ię g i w s z y s t k im  le g io n isto m . Zastępca.

Sytuacya wojeuna.
N a  północy p ięc iod nio w e operacye m o rsk ic h  

i  lądow ych s i ł  n ie m ie c k ic h  uw ieńc zone  zo sta ły  
p e łnym  pow od zen iem : cała O z y ]  i  a, w ysp a
M o  o n ,  ja ko te ż  w y se p k i w  zatoce R y s k ie j A b r o  
i  R u m d e  zn a jd u ją  s ię  w  p o sia d a n iu  N iem ców . 
W y s p y  Dagoe i  O zy lia , z  w y su n ię ty m  k u  p o łu 
d n io w i p ó łw yspom  Sworbe za m y k a ją  w e jśc ie  do 
za t. r y s k ie j ,  w ysp a  M oon, połączona tam ą z  O zy - 
l ią ,  s ta n o w i n ie ja k o  p o m o st do stałego lą d u  
E s t o n i i .  T e ra z  dopiero N ie m c y stają się panami 
zatoki ryskiej i  z y s k u ją  silną podstawę opera
c y jn ą  d la m ilita rn y c h  d zia ła ń , sk ie ro w a n y c h  
k u  k o n ty n e n to w i i  zatoce f iń s k ie j.

R o s y js k i  f ro n t  północny ponad R yg ą  czu je  
obecnie nad sobą za w ie szo n ą  grozę lądowania 
Niemców na tyłach w  In f la n ta c h  lu b  E s t o n i i :  
ta k  p rzedw czesne w yc o fyw a n ie  go k u  półn. 
w sc ho d o w i, ja ko te ż u t rz y m y w a n ie  go na p o zy- 
cyach obecnych, w  ra z ie  skutecznego w y lą d o 
w a n ia  N ie m c ó w  —  co z  c h w ilą  za jęc ia  w y sp y  
M oon le ży  w  d z ie d z in ie  m o ż liw o śc i —  g ro z i 
n ie o b lic za ln y m i n a stę p stw a m i; s łu s z n ie  ted y o- 
becną c h w ilę  na zw a ł K ie ro ń s k i w  te le g ra m ie  
sw o im  godziną straszliwej próby dla Rosyi.

W  .państw ach k o a lic y i na Za c hod zie  dają s ię  
s ły sze ć  g łosy , domagające s ię  interwencyi floty 
koalicyjnej na ob sza rze  m o rs k im , za g a rn ię tym  
te ra z p rze z  N iem ców . A b stra k u ją c  ju ż  od ewen
tua lnego lą d o w a n ia  w o js k  n ie m ie c k ic h , ro zu m ie  
ko a iic ya , ja k im  s ta ły m  n iebezp ieczeństw em  bę
d zie  obecność f lo ty  n ie m ie c k ie j (w  ra z ie  za jęc ia  
Dagoe) tu ż  u  w e jśc ia  do za to k i f iń s k ie j.

Zd ob yc ie  O z y l i i  pod w zg lędem  stra te g ic zn y m  
je s t  fa k te m  d a leko  w a ż n ie js zy m  n iż  za jęc ie  R y g i.

Na froncie zachodnim p u n k t  c ię żko śc i —  o i le  
poznać m o żna  z  in fo rm a c y i p is m  k o a lic y j
n yc h  —  p rze n o s i s ię  z  F la n d r y i  na f ro n t  w ło s k i.  
T u t a j p rzy g o to w u ją  s ię  w ażne w y p a d k i: woj
ska włoskie koncentrują się w  w ie lk ic h  m asach 
na  fro n c ie  południow ego T y r o lu  i  K a ry n t y i,  s i l 
na  w a lka  a r ty le ry i o b e jm u je  zw ła szc zą  p rz y 
czółek T o lm in u  i  ro zc ią g a  s ię  a ż po M onte Sa n  
G abrie le . P is m a  donoszą ró w n ie ż  o tra n sp o rta c h  
w o js k  a n g ie lsk ic h , ja ko te ż  w ie lu  m a te rya łó w  
p o m o cn iczych: n a le ży  s ię  zatem  spodziew ać w  
n a jb liż s z y m  c zasie  nowego, potężnego u d e rze n ia  
W ło c hó w , d w u n a ste j z  rzę d u  o fe n zyw y.

S p raw y  p a rla m en ta rn e .
Interpelacya posła Daszyńskiego.

D n ia  28 w rz e śn ia  w n ió s ł  pos. tow . D a s z y ń 
s k i  in te rp e la c yę  w  sp ra w ie  tajnego rozporzą
dzenia min. wojny o przekształcenia oddziałów 
robotniczych pospolitego ruszenia w kompanie 
budowlane armii nad Soczą, p rzyc ze m  żołnierze 
narodowości niemieckiej, o ile to możliwe, nie 
mają być do nich włączeni!

M in is t e r  ob r. k r a j.  p rz y zn a ł obecnie w  od- 
p o w ie d zj p ise m n e j, że t a k i ro z k a z  ta jn y  istnie
je. R o zk a z  n ie  m ia ł n a  c e lu  p ro teg ow an ia  n ie m . 
oddzia łów , lecz je d y n ie  u m o ż liw ie n ie  u ży c ia  
n ie m ie c k ic h  od d zia łó w  do s łu ż b y  s t ra żn ic z e j w  
S  t  e i n  f  e 1 d, g d zie  w a ru n k i s łu ż b y  są  n iebez
p ieczne i  g d zie  o f ia ra m i e k sp lo zy i padło 20 
w  za b ityc h  i  300 ra n n yc h . T a m  żo łn ie rze  m u szą  
s ię  po ro zum iew a ć  z  lu d n o śc ią  o ko lic zn ą . C ho dzi 
t y lk o  o 2450 lu d z i,  k t ó rz y  m u s ie li być nagle u ż y 
c i do za stą p ie n ia  dotychczasow ych w o js k .  Nad 
Soczą  k re w  p rze le w a ją  żo łn ie rze  n ie m ie c c y n ie  
m n ie j,  n i ż  in n y c h  na rod o w ośc i.

Postulaty gospodarcze Koła polskiego.
Od c za su  osta tn ie g o  p o sie d ze n ia  K o la  p o lsk ie 

go, na  k tó re m  zapadła uchw ała, że K o ło  p o l
s k ie  głosować będzie za p ro w iz o ry u m  budżeto
w em , w  p rzy p u szc ze n iu , że rzą d  p o stu la ty  K o 
ła p o lsk ie g o  sp e łn i, domaga s ię  p re zy d y u m  K o  - 
ła  p o lsk ie g o  od rzą d u  sp e łn ie n ia  p o stu la tó w  
n a jb a rd z ie j p iekących. O tóż z w ró c ił s ię  m in is t e r  
d la  G a lic y i d r  T w a rd o w s k i do p re zy d y u m  K o ła  
p o lsk ie g o  z  p rośbą , aby najbardziej nagłe żąda
nia K o ło  w y m ie n iło .

P o  d łu ż sze j n a ra d zie  w y m ie n iło  K o lo  p o lsk ie  
ja k o  ta k ie : 1) W s t rz y m a n ie  p o b ie ra n ia  paszy w  
G a lic y i ze w zg lę d u  na n o to ry c zn y  b ra k  p a szy  
w  k ra ju .  2) P o b ra n ie  z  G a lic y i ty lk o  25.000 wago
nó w  ziemniaków. 3) D o sta rc ze n ie  mąki d la  m ia s t  
ze w s i o ko lic zn yc h . 4) D o sta rc ze n ie  m ia sto m  
od pow iedn ie j i lo ś c i drzewa opaowego, tu d z ie ż  
lu d z i i  k o n i do ro b o ty . 5) Konie w y m u sztro w a n e  
n ie  m a ją  być sp rzed aw ane w  drodze lic y ta c y i, 
lecz dosta rczone ro ln ik o m  po cenie sza c u n ko w e j.
6) P rz y sp ie s z e n ie  reklamacyj w o jsko w y c h . 7) 
W y d a n ie  za rzą d ze ń  celem u m o ż liw ie n ia  odbudo
wy przemysłu.

D z is ia j odbędzie s ię  ko n fe re n c ya  rzą d u  z  dele
g a ta m i K o ła  p o lsk ie g o . _ j

W ojna światowa-
Anglia a pokój.

W  Izbie gmin zapytał jeden z posłów, czy rząd 
w interesie rclśgii i w ogólnym interesie, poczy
ni w porozumieniu z innymi rządami sojuszu*' 
ków kroki, aby potępić wszelkie rokowania o wa
runki pokojowe, wychodzące z Watykanu, wzgl? 
dnie prowadzona za jego pośrednictwem.

Lord Robert Cecill odpowiedział, że rokować 
takich nie było.

Na dalsze zapytanie, czy rządowi jest wiado
mo, iż podczas feryi parlamentu obiegały niepo
kojące wiadomości, że rokowania tego rodzaj® 
się odbywały, oświadczył Cecil, że cieszy się 2 
nadarzonej sposobności, aby rozprószyć wszelkie 
tego rodzaju błędne wyobrażenia.

Na pytanie w Sprawie konferencyi sojuszni
ków odpowiedział Cecil ,że zjazd sojuszników 
w sprawie ustalenia celów wojennych odbędzie 
sie stosownie do życzenia rządu rosyjskiego.

Pogrom żydowski w Londynie.
Berlin, 19 października.

Biuro Wolffa donosi: Dzienniki żydowskie i 
angielskie donoszą, że w dniu 24 i 25 września 
bezpośrednio przed żyd®wskiem świętem poje
dnania przyszło do wykroczeń przeciw żydom W 
londyńskiej dzielnicy East Bud, które przybrały 
formę pogromu. Tłum, w którym znajdowali się 
także żołnierze, znęcał się rad żydami pochodze
nia rosyjskiego, wśród których byli także i ży
dzi, służący w wojsku angielskim. Winne jest 
tu systematyczne antysemickie podjudzanie, u- 
prawian© przez prasę reakcyjną angielską,

O Alzacyę i Lotaryngię,
„Matin11 podaje następującą se n sa c y jn ą  wia

dom ość: N ie m c y w e zw a ły  F ra n c y ę  zapomocą d y 
p lo m a tów , u w ie rzy te ln io n y c h  p rze z  cesarza * i 
ka n c le rza , do rokowań o Alzacyę i Lotaryngię 
na terytorynm szwajcarskiemu

KRONIKA.
K ra k ó w , p ią te k  19 p a źd zie rn ika * 

Braknie mąki i chleba! Do g o d zin y  12 w  p o łu 
dnie  d z is ia j m a g is t ra t  k ra k o w s k i nie otrzymał 
jeszcze ani mąki chlebowej, a n i za w ia d o m ie n ia ,
czy wogóle d z is ia j m ą ka  zo sta n ie  ro zd a ną . —• 
Je że li m ie js k ie  b iu ro  a p ro w iza c y jn e  m ą k i po
trze b n e j d z is ia j w  p o łudn ie  n ie  o trzym a , to ju
tro rano chleba w  mieście nie będzie. i

O p ó źn ia n ie  w  w yd a w a n iu  i  t ra n sp o rc ie  m ą k i,  
ja k  dotąd m e żna  było s tw ie rd z ić , pochodzi obe
cnie w yłą c zn ie  ty lk o  z  w in y  w ojennego Zakła
du o b ro tu  zbożem . Brak również mąki do goto
w a n ia , sp rze d a w a n e j w  sk le p a c h  m ie js k ic h  na 
podstaw ie k a r i  k o n tro ln y c h .

Wymiana legitymacyf chlebowych rozpoczęła 
s ię  d z is ia j w  b iu ra c h  okręg ow ych. W  sklepach 
f i l ia ln y c h  p ie k a rń  w  d a lszy c h  d zie ln ic a c h  przyj
m o w a n ie  zg ło sze ń  je s t  zakazane, cc wytworzyło 
m onopol d la  m ie jsc o w yc h  p ie k a rzy , sp rze d a ją 
cych p ieczyw o często ba rd zo  lic h e  

Przed sklepem miejskim p rz y  p i. Jabłonow 
s k ic h  od wczesnego ra n k a  grom ad zą  s ię  tłumy 
lu d n o śc i, aby k o rzy s ta ją c  z  bonów, nabyć za  
ta ń szą  cenę a r ty k u ły  ży w n o śc i. Ty m c za se m  już 
o godz. 12 sk le p  zo sta je  za m k n ię ty  i  bardzo 
w ie le  osób. sto ją c yc h od ra n a  na chłodzie i de
szc zu , k tó re  n ie  zd o ła ły  się docisnąć, odchodzi z 
p ró żn y m i rę k a m i. Tego zbytecznego ud rę c za n ia  
lu d n o śc i m ożna b y u n ikn ą ć , g d yby albo powięk
szono  lic zb ę  fu n k c y o in a ry u szy , sp rze d a ją c yc h  w 
sk le p ie , albo o k re ś l iw s z y  pewną lic zb ę  osób, któ
rą  m o żna  w yekspedyow ać do g. 12 , ogłaszano 
re szc ie , że n ie p o trze b n ie  czeka. N a ta k  prosty 
p o m y sł u su n ię c ia  t ru d n o śc i m og łyb y ju ż  chyba 
w paść odnośne w ładze.

Grysik z robakami. P rz y n ie s io n o  na m  ia k o  
„p ró b kę 11 g r y s ik ,  n a b yty  w  sk ła d z ie  m ie js k im ,  
ro ją c y  s ię  od d robnych rob aczków . T a k ż e  spe
cya lna o k ra sa  czy om asta  w o je n n e j ży w n o śc i, 
k tó ra  ta k  długo była „na  zapas11 chowana, aż 
s ię  w  n ie j w y lę g a ły  ro b a k i.

Nr. 3 Tygodnika „Prawo Ludu" w ysze d ł z  dru
k u . T o w a rz y s ze  je d n a jc ie  now ych p re nu m e ra to 
ró w  i  n a d sy ła jc ie  ko respondeneye ! P re n u m e ra 
ta  k w a rta ln a  2 K .  N u m e ra  okazow e darm o. —  
A d re s : K ra k ó w . D u n a je w sk ie g o  5.

Dobrowolne zgłaszanie się pospoiltaków. Na 
m u ra c h  m ia sta  p o ja w iły  s ię  w c zo ra j a f isze , wzy
wające w sz y s tk ic h  p o sp o lita kó w , u ro d zo n yc h  w 
la ta ch 4891— 1868', k t ó rz y  p rz y  dotychczasow ych 
sta w ka c h  u z n a n i b y li za  n ie zd a tn yc h  do s łu żb y  
z  b ro n ią , a k t ó rz y  d o b ro w in ie  sta w ić  s ię  chcą 
do s łu ż b y  w  posp. ru s z e n iu  bez b ro n i, aby do dn. 
25 b. m . z g ło s i l i  s ię  w  w y d z ia le  V  a m a g is tra tu , 
p rzy n o szą c  ze sobą d o ku m e n ty  w o jsko w e .

D o b ro w o ln ie  zg ło szo n ym  p o sp o lita ko m  będzie 
w o ln o  pozostać w  m ie jsc u  swego dotychczaso
wego za m ie szk a n ia .



Burzliwe obrada
w parlamencie.

W  d a lszy m  ciągu drugiego c zyta n ia  p ro w izo - 
ryum budżetowego w  pa rlam encie  p. Marek 
p rze d sta w ia ją c  n ie p o m yśln e  położenie m ate- 
ry a ln e  f  um k c y  o n a ry u szy  p a ństw ow ych, ośw i& d 
czyt, i ż  to, co u rzę d n ic y  d osta ją  na m ie sią c , ja 
ko  dodatek d ro ży źn ia n y , n ie  w ysta rc za  naw et na 
kupno k ilo g ra m a  tłuszczu-

P o s . S e lig e r p o d n ió sł, że obecny sy ś te m  go
sp o d a rk i ś ro d k a m i ży w n o śc i zup e łn ie  zaw iód ł. 
Soeyalni d em okra c i będą B lo ko w a li przeciw 
prowizoryum budżetowemu. Jeżeli przedwczo
raj odezwał s ię  z g a le ry ! glos za pokojem, to 
g łosy te będą s ię  pow tarzać. Setki będą głoso
w a ły za p o ko je m  i chichem.

P o s. W ic h t l w oła : Taką mową przedłuża się 
tylko wojnę (sp rze c iw y  soc ya lnyc h d e m o kra 
tów , w ic ep rezyd e nt długi czas dzwoni, ahy p rz y  
wrócić sp o kó j.)

P .  W it y k  za zna c zył, że n ie ste ty  nadzieja ry
chłego pokoju znów p ry sła . D łu g o trw a łe  zmaga 
n ia  s ię  narodów  wydadzą w  rezultacie zasadę 
wolności narodów. W  A u s t ry i i  N iem czech pod 
śegacze wojenni znów popad li w wściekłość. 0 - 
b u rze n ie  s ię  N iem ców  narodowców u  na s pozo
sta je  w  sty c zn o śc i z  prądem  na ro d o w o śc io w ym  
w N iem czech i  z  n a s z y m i c z ło n ka m i Izb y  pa
nory, k t ó rz y  mają w tani interes, aby przedłu
żyć wojnę, bo sie d zą  tam  sami lichwiarze wo- 
lenni.

Chcem y u m o ż liw ić , aby chłopi i Ind pracujący 
przyszli w  posiadanie ziemi i  m ie l i  sposobność 
c iągnięc ia z  n ie j p o ży tku .

Rząd chce przymusić narodowości do głoso
wania za budżetem, inaczej piętnują je jako 
zdrajców stanu. Ja g ło su ję  z  za sa d y przeciw 
budżetowi.

Po se ł Luksch zazna czył, że n ie  t y lk o  trzeba o- 
doprzeć w ro g ó w  ze w n ę trzn yc h , ale A u s t ry a  ma 
ta k że  zw a lczać w rog ów  w e w nę trzn yc h .

'N ie m c y  n ie zw ru sze n ie  sto ją  na s ta n o w isk u : 
„n ie  zn a m y śc iś le jsze g o  z w ią z k u  trze c h  k ra jó w  
k o ro n y  św . W acław a i  n ig d y  n ie  dam y się  w pa
kow ać do Królestwa cresko-słowacko-moraw- 
sklego.

R zą d  n ie  w ystę p u je  z  na le ży tą  energ ią  p rze c iw  
terrorowi. Wobec tego z ro zu m ia łe m  je s t , że na- 

, s t r ó j  lu d n o śc i c ze sk ie j je s t  g o rszy , n iż  za czasów 
Radeniego. Sy tu a c ya  na fro n ta c h  okazała, że w  
tem  p a ń stw ie  je s t  ty lk o  jeden żywioł, utrzymu
jący państwo, a mianowicie Niemcy.

Mówca zw ra ca  s ię  do so c y a lis tó w  n ie m ie c k ic h , 
k tó ry m  za rzuc a , że za a ta ko w a li z  ty łu  N iem ców  
w  ic h  w alce ob rpnnej p rze c iw  Czechom (Głośne 
okrzyki fosIów so c y a lis tó w , wrzawa, p re zyd e n t 
prosi, aby n ie  p rze szka d za n o  m ów cy, ustawicz
ne wołania na ławach c ze sk ic h  i  odpow iedzi na 
ławach n ie m ie c k ic h , wielka wrzawa).

P o se ł L u k s c h  o św ia d c zy ł p rz y  ko ńc u swego 
p rze m ó w ie n ia . Poseł Daszyński jest dziś preze-
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Listy z fortu Nr. 4.
(Ciąg dalszy).'
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Po  odbyte j u ro c zy sto śc i p rzed  k o sza ra m i po
s z l iś m y  tłu m e m  do ka syn a , gdzie m ia ł być w y 
dany w sp ó ln y  obiad d la naszego k o rp u su  o fic e r
sk ie g o  i  d la  p rzy d z ie lo n y c h  o fice rów  n ie m ie 
c k ic h . i

K a sy n o  m ie śc iło  s ię  w  ty m  sa m ym  gm achu, 
w  k tó ry m  m ie li sw ó j k lu b  d a w n ie j o fic e ro w ie  
ro s y js c y ,  W  b u d y n k u  tym , je d no p ię tro w ym , b y
ły  na p a rte rze  ka nc e la rye  ko m e nd y p u łk u , po
m ie szc ze n ie  d la  w a rty  głów ne j i  a re sz ty . —  N a 
p ie rw sze m  p ię trze  m ie śc iło  s ię  ka sy n o  bardzo 
w sp a n ia łe  i  bogato planowane.

Już w  s ie n i wchodowej sp o tka ły  na s ro s y js k ie  
ob razy, o le jno  m alow ane na ścianach, z  jed ne j 
s t ro n y  na zło te j a rm acie ja k iś  w ą sa ty  T a ra s  
B u lb a  w  czerw o nym  ka fta n ie , z  d ru g ie j bieg 
m y ś l iw s k i  e leganckich dżentlem enów  ze sfo rą  
c hartów . W  p rze d s io n k u  na t le  gęstych z a ro ś li,  
oparta o ławę ka m ie nn ą  dum ała biedna T a n ia  
P u s z k in a ,  w  n ie b ie sk ie j s u k n i e m p iro w e j, s t rw o 
żona, n ie w ysłu c h a n a  —  ach ja k że  tę skna  i  sm u 
tna ! W  rę k u  trzy m a ła  b lado-różow ą różę .

N a s u k n i je j,  ną  ró ży , na  tw a rzy  i  na  za ro 
ś la c h b łyszc za ł te ra z sz ro n .

S z e ro k im i schodam i z  w ie lk im  hałasem  s z l i ś 
m y  na  górę, za trzy m u ją c  s ię  p rzed m a rm u ro w e - 
m i ta b lic a m i ka w a le ró w  o rd e ru  św . Jerzego i  św . 
A n n y . N a tablicach tyc h  b y ły  w yp isa n e  zło te m i 
zg ło ska m i n a zw isk a  odznaczonych oficerów  i  
daty w o je n , w  k tó ry c h  b ra li u d zia ł. R o k  1812,

sem Koła polskiego. Prezes Jaworski przewrócił
by s ię  trzy razy w grobie, gdyby w id z ia ł to, co 
s ię  d z iś  d zie je  (p rze ry w a n ia  na ławach Czechów 
i  socya lnych d em okra tów  i  w o ła n ia  na  ławach 
posłów  n ie m ie c k i d r.

P o se ł S t r lb r n y  w oła: P a n  obraża Polaków (P o 
now na wrzawa w Izbie).

P o se ł L u k s c h :  Zapew ne P o ls k a  pod wodzą po
sła  D a szy ń sk ie g o  n ie  je s t  straconą. Jeżeli Polska 
n ie  je s t  stra coną te Polacy mają to do zawdzię
czenia z  pewnością n ie  p o sło w i D a szy ń sk ie m u , 
lecz naszym i niemieckim wojskom pod genial- 
nem  dow ództw em  Mackensena (O k la sk i i brawa 
na lewicy, Silne sp ze c iw y i  wołania posła Stribr- 
nego).

P o se ł L u k s c h :  P rze d  G o rlic a m i in a c ze j to w y 
glądało. S łow a p o d z ię k i n ie  są znane Polakom, 
a n i też R u s in o m , T o  s ię  k ie d y ś  c iężko ze m śc i.

Mówca ko ńc zy  p rze m ó w ie n ie , ośw iadcza jąc: 
T a k że  i  Niemcom skończy się kiedyś cierpliwość

P o se ł Strański k ry ty k o w a ł mowę poko jow ą h r .  
C ze rn in a  ośw iadcza jąc, że w  n ie j w ła śc iw ie  za
w a rte  są dwa rze c zy w iste  w a ru n k i pokojow e, a 
m ia n o w ic ie : rezygnacya z  n a b y tku  o b sza ru  i re - 
zygnacya z  odszkodow ań, w  czem n a tu ra ln ie  za 
chodzi zgada lu d ó w  m o n a rc h ii ze s ta n o w isk ie m  
m in is t ra .  T y lk o  trze c i w a ru n e k  m in is t e r  p o m i
ną ł, w  szc zeg ó lnośc i: rezygnacya panowania ob
cego. Do tego żądania św ia ta  zbliży się minister 
Czernin, przez utworzenie samodzielnego Króle
stwa Polskiego, w  A u s t r y i  za ś kw e sty a  czeska 
i  p o łu d n io w o -sło w ia ń ska  m a ją  to sam o znacze
n ie  d la  egzystem cyi m o n a rc h ii, co kw e sty a  po l
ska .

Po  p rze m ó w ie n ia c h k i l k u  in n y c h  posłów  obra
dy przerwano do ju t ra .

„ N A P R Z O  D“

Koalieya a sprawa polska.
Wspólne oświadczenie koalicyi.

Z  R o s y i donoszą pi*zez Kopenhagę:
P re ze s „ K o m is y i l ik w id a c y jn e j"  p. A . L e d n i

c k i, zw ró c ił s ię  —  ja k  d o no si „Echo P o ls k ie "  —  
lis to w n ie  do m in is t ra  sp ra w  za g ra n ic znyc h, 
Te re szc za n k i, w  kwestyi aktu sojuszników o nie 
podległości Polski.

W  odpow iedzi ośw iadcza u ro c zyśc ie  m in is t e r ,  
i ż  a k t  rzą d u  tym czasowego w  sp ra w ie  p o lsk ie j 
n ie  m oże u lo d z ża d n ym  zm ia n o m , a R o sy a  bę
d zie  dążyć u s i ln ie  do jego z re a lizo w a n ia . Po za  
tem  p rz y rz e k ł  Te re szc ze n ko , że na najbliższej 
konferencyi sprzymierzonych zostanie posta
wioną na porządku obrad kwestya stosunku 
koalicyi do niepodległości Polski i ogłoszenia 
wspólnego oświadczenia, iż sprawa ta jest je
dnym z celów wojny i warunków zawarcia po
koju, v

O prócz l i s t u  do p. Le d n ic k ie g o , o g ło sił m in i 
s te r sp ra w  za g ra n ic znyc h , Te re szc ze n ko  za po
mocą w y w ia d u  (d zie n n ika rsk ie g o  zapow iedź, że

1831 (polska, w o jn a ), 1848— 9 (p o sk ro m ie n ie  W ę 
g rów ), w o jn a  tu re c ka  1877— 1878.

W  s a li ka sy n a  d uże j i  w 'd n e j czekał w ie lk i 
s tó ł n a k ry ty  na p rze szło  s t j  osób, za sta w io n y  
czysto  i  p o p rostu . W e  w g łę b ie n iu  o d d zie lny  
s tó ł d la  s ta rs z y z n y .  W id o k  z  o k ie n  na ro z le g łą  
u lic ę  idącą m ię d zy  k o sza ra m i.

T e ra z  lec ia ł po n ie j sko se m  p rze z  d rzew a i  
d ru ty  te le g ra fic zne  g ęsty śn ieg . - -  W  s a li było 
bardzo z im n o . P a ra  sz ła  w s z y s t k im  z  u s t ,  a po- 
s iin ia ły e h  rą k  n ie  m ożna było ro ze trze ć . P rz e d z i
w n ie  nu d n a  urzędow ość b łyszc za ła  na la k ie ro 
w anych śc ianach. Słychać było szc zę k na c zyn ia  
z  k u c h n i, w szy sc y  b y li g łod n i, n ik t  n ie  m ia ł o- 
choty do gadania.

Z m a rzn ię te  tw a rze , b e zm y śln ie  ro zw a rte  oczy, 
p o b ła żliw a  niechęć, z  ja k ą  ż o łn ie rz  w chod zi w  
nowe w a ru n k i bytu...

J u ż  m ie liś m y  siadać do sto łu , gdy w tem  z ja 
w ił  s ię  zaaferow any a d ju ta n t p u łko w y, o św ia d 
czając, że p rzy je c h a ła . deputacya z  sąsiedn iego 
m ia ste c zka , O strow a , aby powitać p u łk ...

Lu d n o ść ! L u d n o ś ć ! H o łd  lu d n o śc i c y w il
n e j! —  w y k rz y k n ę ło  k i l k u  oficerów . —  Co? Są  
i  panie? G dzie p rzy ją ć ?  Ja k?  O c zyw iśc ie  za p ra 
sza m y  deputacyę na n a sz  m a rn y  obiad. W p ro 
w adza ją  delegacyę do są s ie d n ie j s a li.  R a z, dwa...

Pobiegło na s tam k i lk u ,  z  w ie lk ą  radośc ią , że 
na re szc ie  znów  zobaczym y k i l k u  lu d z i n ie  w 
m und ura c h  i  bez w o jsko w e j e ty k ie ty . In n i  r z u 
c i l i  s ię  do p rze dp oko jó w  zdejm ow ać „ lu d n o śc i" 
palta.

Sa la , w  k tó re j m ie liś m y  zabawić delegacyę aż 
do p rzy b yc ia  m a jo ra , była d a w nie j w ykładow ą. 
D uże okna, tab lica, k rz e s ła  rzę d a m i usta w io ne .

N a jp rzó d  u ka za ły  s ię  panie. W y so k a  szczup ła  
sza ty n k a  o n ie zm ie rn ie  bladej tw a rzy  w cza r
n y m  w y sza rza ły m  ża kiec ie , ro zp ię ty m  na p ie r-

     __________

rzą d  tym c za so w y zaproponow ał sw y m  s p rz y 
m ie rze ń c o m  wydanie zbiorowego aktu, któryby 
stwierdził zasady deklaracyi w  sprawie polskiej 
z dnia 17 marca b. r.
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Reguiacya plac robotników nafto
wych w Saicyi zachodniej.

(Koresp. .Naprzodu").
Krosno, 17 p a źd z ie rn ika .

D n ia  16 b. m . odbyła siię w K ro śn ie  ko n fe re n 
c ja  ro b o tn ikó w  i  p rze d się b io rc ó w  zachodnio-, 
g a lic y js k ic h  ko p a lń  na ftow ych, k tó ra  po ra z  
p ie rw sz y  od czasu is tn ie n ia  ko p a ln ic tw a  na fto 
wego w  tyc h  stro n a c h  u s ta liła  i  na  now ych pod
staw ach oparła płace i  w a ru n k i p ra c y ro b o tn i
kó w  na ftow ych.

Delegacyę^ ro b o tn ikó w  p ro w a d ził poseł tow . 
Klemensiewicz, o ra z tow . Topinek, se k re ta rz  
Z w ią z k u  m etalowców, sto w a rzy sze n ie  „ U n ię "  
zastępow ał tow . Michał Błaź. P rze w o d n ic zy ł o- 
bradom  b e zstro n n ie  rotmistrz Szoetz z B o ry s ła 
w ia ,

U zy sk a n o  znaczne p o d w y żk i' we w sz y s tk ic h  
kategoryach płac, a co n a jw a żn ie jsza  u re g u lo 
w ano i  oznaczono d la  w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  
minimum płacy, o czem tu  dotychczas n ie  m ia 
no pojęcia. W pro w a d zono  d od a tk i fa m il i jn e  w  
w ym ia ra c h  b o ry sła w sk ic h , u re g u lo w a no  sp raw ę 
dodatku na m ie szka n ie , o ra z opału i  św ia tła , 
n ie m n ie j wprowadzono instytucyę mężów zau
fania.

J a k k o lw ie k  p o w yższa  ugoda je s t  znacznem 
zwycięstwem robotników, to je d n a k n ie  u lega 
w ą tp liw o śc i, i ż  u zy ska n e  p o d w y żk i n ie  sta no w ią  
tego, co s ię  ro b o tn iko m  s łu s z n ie  w  d z is ie js z y c h  
w a ru n ka c h  n a le ży . A le  w in ę  tego sta n u  rze c zy  
ro b o tn ic y  sa m i sobie p rzy p isa ć  m u szą , bo orga
n iza c ya  sz ła  tu  bardzo dotychczas opornie . T e 
ra z  czeka ic h  w ażne zadanie u t rz y m a n ia  u z y 
ska n yc h  p odw yżek i  przygotowania swej orga
nizacyi na ozas pow ojenny, gdy trzeba będzie 
w alozyć o b yt sw ó j i  orga.nizacyę.

Szczegółowe p rze d sta w ie n ie  c e nn ika  nowego 
poda w kró tc e  ty g o d n ik  „P ra w o  L u d u . "

Komunikat niemiecki.
Berlin, 19 p a źd z ie rn ika . 

U rzę d o w o  donoszą 18 p a źd z ie rn ik a :

Zachodni teren wojny:
F ro n t  w o js k  k s .  R u p re c h ta : W  środku frontu 

♦flandryjskiego także wczoraj walka ogniowa by 
ła silna. Zwłaszcza w godzinach wieczornych 1 
dzisiejszych porannych ogień przy lesie Hout- 
hclzsterskim i na południe od Passchendaele 
wzmógł się. Koło Draibank odparto kilkakrot
nie uderzające silne oddziały wywiadowcze. 
Między kanałem La Bassee ł Skarpą, jakoteż 
na południe od St. Quentin podczas walk na

sia c h . Z  p o m ię d zy o tw a rtyc h  k la p  w idać było 
b ia ły  a tła sow y p rzo d z ik , w  deseń b ła w a tków , 
s k ro jo n y  na k s z ta łt  k a m iz e li.  P a n i ta —  n a zy 
wano ją  przew odniczącą —  p rze sze d łszy  pom ię
d zy k rz e s ła m i sta nęła  na uboczu p rz y  o kn ie .

Z a c zę liśm y  s ię  ko le jn o  p rze d sta w ia ć .
U n ie s io n a  w  górę do połow y czoła czarna 

w o a lka  c zyn iła  je j tw a rz  je szc ze  b ie lszą , obwo
dząc tu ż  nad oczam i i  p o n iże j s k ro n i,  ja k b y  gę
s ty m  zn a k ie m  żałoby. R y s y  tw a rzy  d e lika tn e , 
sza re , zda s ię , popiołem  k re ś lo n e , obłopięcp b y ły  
ra c ze j, n iż  kobiece, a ta k  le k k ie , i ż  m n ie m a ł
b yś p ie rw sz y  pow iew  s i ln ie js z y  ze trze  je  z  
tych p o lic zkó w  i  p u sty  zo sta w i ow al...

O j, coś bardzo ubogo w yg ląda ta lud no ść  —  
szepnął m i do ucha jeden z  ko legów  —  n ie  u ż y 
je m y  tu  zanadto.

Z a  panią p rzw odniczącą ze śm iechem  i  g ię 
t k im  sze le ste m  ruc hów , dygów i  obrotów  w e szła  
dorodna panna, różow a i  okrągła, ja k  bułeczka, 
w  n ie b ie sk ie j k ra ku sc e , w  g ranatow ych c ia sno - 
śc iach opiętego k o sty u m u , z  b ia łym  ko te m  pod
szy ją .

—  R o zp u śc iła m  d z is ia j m ło d zie ż —  d zw o n iła  
c zy sty m  g ło s ik ie m  w c ią ż m ru żą c  p o w ie k i — 
niech d ziec i w iedzą, że to św ię to , gdy żo łn ie rz  
p o ls k i w kra c za  do m ia sta ...

—  T a k  je s t  p ro szę  p a n i, o c zyw iśc ie  —  p o tw ie r
d z ił  k tó ry ś  z  o fic e rów  —  to je s t  św ię to .

Za  p a n ia m i stą p a li u ro c zyśc ie  d o któ r, apte
k a rz  i  n o ta ry u sz  z  d o sto jn y m  pow iew em  d łu 
giego pół angleza.

—  Ja k  to szc zę ś liw ie , że śm y  na re szc ie  panów 
zła p a li —  c ie szy ł s ię  a p teka rz o żó łte j, w y s t ra 
szo n e j tw a rzy , pełnej g ładkich o le istyc h  po ły
skó w . —  J u ż  t r z y  g o d ziny biegam y za panam i.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przedpolach, wzmogła się także działalność o- 
gniowa.

F ro n t  n ie m ie c k ie g o  następcy t ro n u : Na pół
nocny wschód od Soissons działalność bojowa 
— żywa od d n i, ro zw in ę ła  się w  bitwę artyleryi, 
kicia od wczoraj rana z małemi przerwami 
trwa od Aiłeiie do Braie. Także baterye sąsie
dnich odcinków uc ze stn ic zą  w  walce ogniow ej- 
Od Aisne do wschodniego brzegu Mozy ogień 
również w zm ó g ł się zn a c zn ie  na wielu miej
scach frontu. Na  froncie północno-wschodnim  
pod Verdun wczoraj rano badeńskie wojska a- 
takowe kolo wzgórza 344 na wschód od Samo- 
fjneux śmiałym zamachem wdarły się de fran
cuskich rowów, zniszczyły pięć wielkich podko 
pćw i przyprowadziły z powrotem załogi, o ile 
te nie padły w  walee ręcznej. Wieczorem podjął 
nieprzyjaciel dwa kontrataki na zyskane ka- 
wałki rowów. Obydwa razy odparto go.

Wczoraj ogółem strącono 13 aparatów. W  od
powiedzi na atak lotników na Frankfurt nad 
Menem, obrzucono wczoraj ponownie Nancy 
bombami.

Wschodni teren wojny.
Przegląd zdobyczy na wyspie Ozyiii dał do

tychczas następujący wynik: 10.fi.GQ jeńców z 
dwóch rosyjskich dywizyi. Bo IMoon uszło tylko 
kilka se te k łudzi, 50 dział, w  tem kilka nie u»- 
szkodzonych, ciężkich bateryi wybrzeżuych i 
kilka b a te ry i rolnych, liczna broń i inny ma- 
teryał wojenny.

Części naszych morskich sił zbrojnych dotar
ty przez pola minowe Zatoki Ryskiej do połu
dniowego ujścia Wielkiego Moon Sund, dokąd 
około 20 rosyjskich okrętów wojennych, po krót 
kiej walce, cofnęło się. Rosyjskie baterye kolo 
Woi na Moo, i koło Werder, na wybrzeżu estoń
skie m, zmuszono do milczenia. Inne jednostki 
naszej floty stoją we wschodniej części Kassar 
Wiek i zamykają przejazd ku zachodowi.

Między Dźwiną a Dunajem, oprócz kilku da
remnych uderzeń rosyjskich wywiadów, nie by
ło większych działań bojowych.

F ro n t  m a c e d o ńsk i: Położenie nie zmienione.
P ie rw s z y  g e n e ra lny k w a te rm is t rz ;  LudendorfL

Z miasta i- z krajo*
Aprowizacya miasta. W  n a jb lis z y m  czasie 0 - 

lw a rte  zosta ną  dw ie nowe powszechne ku c h n ie  
ludow e p rzy  u l. M ostow e j i  na C za rn e j W s i,  a 
nadto nowa ku c hn ia  o b yw a te lska  p rz y  u l. W o l
s k ie j 22 , u rzą d zo n a  p rze z fu n kc y o n a ryU szó w  
W y d z ia łu  krajowego-, k tó rz y  w y je c h a li do L w o 
wa. W  ku c h n i p rzy  A le i K ra s iń sk ie g o  u rzą d zoną  
będzie osobna ja d a ln ia  d la  m ło d zie ży  a kad em i
c k ie j.

M ie js k ie  b iu ro  a p ro w iza e y jn e  p rzyg o to w u je  0 - 
becnie bony zn iżko w e  p rz y  na b yw a n iu  z ie m n ia 
ków z im o w yc h .

R ó w n ie ż  w prow adzone będą w kró tc e  bony 
węglowe, a to ró w no c ze śn ie  z k a rta m i węgło
w y m i i  re jo n o w ą  sprzedażą, węgla.

W ic e p re zyd e nt m ia sta  p. R o lle  rozpo czą ł per- 
tra kta c ye  z  Radą -szko ln ą  k ra jo w ą  o zezw olen ie  
d la  s ta rs z e j m ło d zie ży  na je j pomoc p rz y  ro zw o - 

j że n iu  w ęgla  po m ieśc ie.
Lu d n o ść  u l.  C z a m tw ie is k ie j i  o ko lic znyc h  u-

I ża la  się , że w p ie k a rn i W o ź n i a k a  p rz y  tejże 
u lic y  od k i lk u  ju ż  d n i n ic  o trz y m u je  chieba,

; m im o . że m a g istra t zap ow ied zia ł p u b lic zn ie  t y l-  
I ko  jednodniow e op óźn ien ie  vy d o sta rc za n iu  m ą- 
i -k i. Co m a ją  począć wobec tego, n ie  m ów iąc o s ta r  
i szyc h , cale rze sze  dziec i, sp ieszących na czczo do 
j s zk o ły ?  i dlaczego w  in n y c h  d zie ln ic a c h chleb 
: w yd a ją , a t y l k o C za rn o w ie jska  na ra żo na  je s t  na 
j jego b ra k i

| W ykład o L it w ie  w yg ło si w  n ie d zie lę  21 b. m . 
j w  K o lie ,g iu m  w ykła d ó w  na uko w yc h R y n e k  A -B , 
i 39, o godz. 7 w iecz.. zn a n y  s la w is ta  Le o n  W a s 5- 
j l e w s k i .  A k tu a ln y  tem at zg ro m a d zi z pewno-
I śc ią  lic zn y c h  słuchaczy.I

Koncerty Szwaicensteima 11 a opiekę legionową.
Z n a n y  s k rz y p e k  S zw a rc e n ste in  będzie niebawem  
koncerto w a ł w  K ra k o w ie  na rzec z o p ie k i Le g io 
now ej.

Z Towarzystwa Sztuk pięknych. W śró c l l i 
cznych w yd a w n ic tw  T o w a rz y s tw a  S z t u k  p ię 
kn y c h  u k a za ł s ię  obecnie m edal b ryg ad yera  P  i  ł- 
su>d  s  k i  e g o, d łu ta  p ro f. Konsta nte g o  L a s z e z k i.  
M edal ten o śre d n ic y  6 cm., w yo b ra ża  p ro f il 
b ryg ad yem  z  na p isem  „Józef P ił s u d s k i twórca 
Le g io n ó w '1. N a od w ro tne j za ś s t ro n ie  w y s t y liz o 
w any je s t  dąb, a n iż e j zn a jd u je  s ię  data 22-go 
lip c a  1917. Medal ten w y ko n a n y  w  b ia łym  m e
ta lu  m ożna  nabyć p rz y  k a s ie  w stęp u na w y sta 

wę To w a rz y s tw a  S z t u k  p ię kn yc h  w  cenie po 1® 
K  za Sztu kę .

Anonimowe dentic-oyacye do władz wojsko
wych. N a  w n ie s io n ą  w  parlam encie  interpelacyę 
w  sp ra w ie  tra k to w a n ia  p rze z  w ładze w o jsko w e  
a non im o w ych denuncyaeyi. , m in is t e r  ob rony 
k ra jo w e j Czapp s tw ie rd z ił ,  i ż  tego ro d za ju  do
n ie s ie n ia  po w ię k s ze j części ź ró d ło  sw e m a ia  w  
błędnych lu b  n ied okła d nyc h im form acyaoh. —  
R ó w n ie ż często zd a rza  -się je d na k, i ż  m otyw em  
denuncyaeyi je s t  l i  ty lk o  zła  w o la , za zd rość  lu b  
zem sta . W  ka żd y m  ra z ie  stanow czo n a le ży  od
trącać anonim ow e d o n ie s ie n ia  za w ie ra ją ce t y l 
ko  o g ó ln ikow e o b w in ie n ia . W sz e lk ie  in n e  donie
s ie n ia  anonim ow e ty lk o  w ów czas mogą sta no 
wić, podstawę do d a lszyc h  dochodzeń, je ż e li z 
ic h  t re śc i m ożna w yw n io sko w a ć , i ż  za szło  c ię żk ie  
p rze kro c ze n ie  obow iązu jących u sta w  lu b  p rze p i
sów.

Karty na. ty to ń ?  Od i  s ty c zn ia  1918 r .  rzą d  m a
w p row a d zić  k a rty  na pobór cygar, pap ie rosów  i  
ty to n iu . P ro je k t  ten b y ł ju ż  d a w n ie j ro zw a ża n y , 
ale zaniechano go d la  tru d n o śc i na leżytego 
p rzep row a d zen ia , obecnie in fo rm a c ye  o w zn o 
w ie n iu  go p rz y n o s i b e rn e ń sk i „Tage&bote".

Od konduktorów kolejowych w  N; Sączu przez 
tow. Peżuchę złożono na in te rn , legł w  S z c z y 
pt o rn ie  130.60 K .

O rganizacya k o le ja rz y  w R ze szo w ie  d z ię k i e- 
h e rg ic zn e i a kc y i tow . Starzew sto iego za  p o śre 
d nictw em  tow . K rw a w ic za , z ło ży ła  kw o tę  680 K ,  
z  tego połowę przeznacza jąc na in te rn o w a n yc h  
le g io n istó w  v; S zc zy p ió rn ie , a d rug ą  połowę d la  
in  w a l idó w -le g io n is t  ó v. •.

T ra p szo -M a la w sk a  z  B rz e szc z  na s ie ro ty  po 
le g io n ista c h  5 K .

T o w . Gallas z  Bogum i.ua  p ro s i n a s o zaznacze
n ie, że n iem a n ic  w spólnego z ja k ą k o lw ie k  o r-  
gani-zac-yą N. K .  N „  dlatego n ie  je s t  p ra w d ziw ą  
w iadom ość podana w  je d nym  z  d z ie n n ik ó w  k ra 
k o w sk ic h , że b ył na  z je źd z ie  pow ia tow ych ko 
m ite tó w  narodow ych.

W  Kollegium wykładów naukowych (Rynek, 
A — B  39):

P ią te k: red. Tad. D ąbrow ski: ..K ró l Duch jako ro 
mans h isto ryo zo fic zńy."

Sobota: p ro f. d r J. R e iss: , 
berta z  ilu stra c yą  muzyczną".

Kursa literackie (u l.  św .
P ią te k: D yr. D r Kopera 

malowania ścienne w Polsce i  ich źród lo“.
Sobota: P ro f. B . O lsze w sk i — Zwiedzanie wystawy, 

mai.

Twórczość F r :  Sc.u i- 

Anny 2).
„P ie rw sze dochowane

S liH lIS iH ł^ iS ilE llE S J łS J

Elektromonter
pracowity i  sum ienny obe
zna ny z  urządzen iam i te
lefonów  i  sygna liza cyi ele
k try c zn e j, ośw ietleniem  i  
m otorami prądu stałego i 
zmiennego —  zarazem ś lu 
sa rz  —  za dobrym w y
nagrodzeniem zna jdzie  za
trudnien ie  w ZarządzieW o- 
dociągu m iejskiego w K ra 
kow ie . Zgłaszać się  na leży 
w  godzinach od 8  rano do 
2 popoł. w  b iu rze : u l. Se
natorska Ł . 1. D z. X I I .

Li
używane kupuje oraz przyj
muje do naprawy. — Części 
do maszyn i rowerów na 

składzie.

T. KLUSKA
Kraków, Grodzka 63.

a

»»
od dnia 16 września b. r. 

codziennie '

od godzlnj 1 do li wieczór
KONCERT

O R K IE S T R Y  
CYGAŃSKIEJ

pod batutą

słynnego  p r y m a s a  cygań sk iego  
BERTOK VILLY

z Budapesztu.

Soliści na cze lo , taraga  i c im bato.

I 9 A R M 6
otrzymuje każdy na żąda
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów 

muzycznych.

/C-ysg:-Uy

'o

A P s t o *#
fiHKiffifen

Skrzypce po K 14'—, 20'—, 
25'—. Dobre harmonie K 
16'— , 25 - ,  35'-,• 50 '-,
2-rzędowe harmonie K 
70 '-, 8 0 '- , 100'-, 120'-,
3-rzędowe K ISO'—, 200'—, 
240'—, 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie
niędzy. Wysyła za po
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
przez Dom wysyłkowy JfliM 
t t O H R A O ,  c. 1 k. nad
worny dostawca, Brllx Kr.

1359 (Czechy).

Parowa fabryka stolarska 
M. Grtinberga na Pćłwsiu 

Zw ierzyn ieck ie j
poszukuje zaraz

chłopców , kobiet i m ęż
czyzn do pracy

obeznanych z maszynami sto
larskiemu

E 3 E 3 E a E 3 C 3 E 3 E 3 K S C a

P o s z u k u j

a t M t t r l H ń t t l
za dobrem wynagrodzeniem.

B. fiinz, P o d g ó rze , Józe fińska 29.

Pianistka
udziela lekcyi gry fortepia
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsz. Zgłoszenia między 
godz. 2—4 po poi. ul. Piotra 
Michałowskiego 15, ofic. po 

przeczna, I. p. na prawo.

ZNAKOMITE MASZYNY  
i NARZĘDZIA ROLNICZE%r

jako to: młocarnie, młynki 
ido czyszczenia zboża, karto- 
fiark i, sieczkarnie, tryery, 
pługi, obsypniki, brony i t . d.

ma na składzie i dostarcza

Stow. zar. z ogr. por.
obecnie KRAKÓW, Rynek 22.

Od z l e c e ń  przekazanych 
Z w ią zko w i ekonomicznemu 
Kó łek ro ln ic zyc h uzyskać 
mogą P . T .  R o ln ic y  2 5 %  
s u b w e n c y i  r z ą d o w e j .

Pracownia siojdu pedagogicznego
M aryi B erg graen -R odero w ej, u l. S z lak  1 1 ,1. p.
Le kc ye  zb io ro w e  dla d ziec i od lat 6 -ciu do 14-tu 
(sto larka ped., ko szy  ka rstw o, kartonaż, roboty z  w ió r, 
papieru, ra ff ii) ,  oraz 3  - m ie s ię c zn y  ku rs  dla pp. 
nauczycielek, matek i  wychowawczyń (w  godzinach 

w ieczornych od 1 listopada 1917). 
Zgłoszenia i zwiedzanie pracowni od godz. 3—4 codziennie.

SIŁA BiUROWA
znająca dokładnie korespondencyą polsko- j 
niemiecką i fouchalteryę podwójną, pisanie na j 
maszynie, z dłuższą praktyką biurową, zostanie j 
zaraz przyjęta do domu handlowego w Krako- j 
wie. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń Feliksa i 

Stattera, Kraków, ul. Grodzka L. 13. '

§  RZĄDOWO UPRAWNIONA

g  FABRYKA WÓO M IN E R A L N Y C H  S Z T U - g  
o  CZNYCH i SPF.GYALNYGH LECZNICZYCH O  
□  □
□  pod firmą. □

§ K. Rząsa i Climurski I
g  w Krakow ie, ulica św  Gertrudy 4  g
jśj wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towar*. O  
jrj Lek. kr&k. polecone prze* toż Towar*. W O D Y  “  
“  NIKEEt&LMC:, odpowiadające składem chemicznym 
fd wodom: Biliiuiitiej,Gieshiiblerskiei,SelterskiejVichy, D  
Lj Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spo- 

cyalne lecznicze, jak: litowa., bromową, jodową, że- *-» 
M lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalna z prze- O  
£} pisuProt Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- ŁJ 
Lj kach i drogueryach. -— Cenniki na żądanie franko. O

P o s z u k u j e  sic?

d o w ynatada
ewentualnie

d© kupna w HCraScowSe
lub  na przedmieściach budynku z  w iększem  po
dwórzem na zakład p rzem ysłow y, w arunkow o p rzy  
tej realności m u sj być kanalizacya, woda i elektryka . 

Zgłoszenia z opisem realności nadsyłać

do Biura ogłoszeń S ta tte ra , K raków , Grodzka 13.

l o k a l
ras fei&gra i&sib mieszkania 

prywatne
p o  G a l ic y j s k im  W o je n n y m  Z a k ł a 
d z i e  K r e d y t o w y m ,  & ? y n e k  3 4 ,  9, I I  
i  l i i  p .  k o r z y s t n e  w  c a ł o ś c i  l u b  

częściowo do podmaJecia.
Elektryka, gaz, centralne ogrzewanie, dzwonki, 

telefony, winda.
Wiadomość do 17 października w Zakładzie, później 

w Banku krajowym, plac Szczepański 8.
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